
Goście radzieccy 
przybywają 
do Poznania

W dniu 16 bm. wieczorem 
przyjeżdżają do Poznania de­
legaci Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą (WOKS), 
znakomity pisarz A. Surkow, 
redaktor znanego pisma lite­
rackiego „Ogoniok" oraz kom­
pozytor ukraiński — W. Gomo- 
liak, sekretarz Związku Kom­
pozytorów Ukraińskich.

Dziś w numerze „Nowy Świat"
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50-lecie istnienia huty „Kpściuszko“ 
Załoga dokona przeglądu osiągnięć 

w latach władzy ludowej
Załoga huty „Kościuszko" któ- ; 

ra w okresie 8 lat pracy dla i 
Polski Ludowej zapisała wiele 
chlubnych kart w rozwoju na­
szej gospodarki, obchodzić bą- 
d ie 16 bm. 158-lecie istnienia.

Z Okazji jubileuszu hutnicy z 
„Kościuszki" dokonają przeglą­
du postępującej w szybkim Lom­
pie rozbudowy zakładu. Nowo- 
zbudowąna walcownia, siłownia, 
wielkie piece ,.B“ i „C“, kok­
sownia i szereg innych obiek­
tów zmieniają dziś radykalnie 
oblicze huty.

Przygotowana na dzień jubi­

leuszu w Domu Hutnika w Cho­
rzowie wystawa pt. „Wczoraj, 
dziś i jutro huty Kościuszko" 
przypomni dzieje tego zakładu.

Do najczarniejszych okresów 
huty należały lata 1924 i 1925, 
kiedy po zredukowaniu niemal 
połowy robotników, kapitaliści 
zamierzali całkowicie wstrzy­
mać produkcję.

Dziś huta „Kościuszko" jest 
jednym z przodujących zakła­
dów naszego hutnictwa. Już nie­
długo zakończona będzie budo­
wa nowego wielkiego pieca „C",

Wieś polska wywiązuje sią 
z obowiązków wobec państwa 

115 powiatów 
zwolnionych od miarek i odsypów

Uroczystości w Moskwie w 35 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio 13 dalszych powiatów przekroczyło 90 procent 

rocznego planu dostawy zbóż.
W ten sposób do 14 bm. liczba powiatów, gdzie chłopi, 

którzy w całości wywiązali się z obowiązku dostaw zboża, 
i miarekkorzystają ze zwolnienia od obowiązku dawania 

1 odsypów przy przemiale, wzrosła już do 115.
W woj. gdańskim w listo­

padzie wyraźnie wzrosło tern" 
po dostaw zboża. Zbliżający 
się termin 30 listopada, do 
którego wszyscy rolnicy mu­
szą dostarczyć wyznaczone 
ilości zboża, zmobilizował 
chłopów do przyspieszenia 
dostaw, w wyniku czego po­
nad 70 proc, chłopów w cało­
ści dostarczyło przypadające 
na nich ilości zboża, a więk" 
szość pozostałych w szybkim 
tempie likwiduje zaległości,

17 ppj y^diaosi
U sztandar 

narodowego 

zjednoczenia 
i niezawisłości 
NIEMIEC

BERLIN (PAP)
Komitet Centralny Niemiec­

kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED) opublikował oświad­
czenie w związku z ogłoszonym 
przez Komunistyczną Partie Nie­
miec (KPD) programem narodo­
wego zjednoczenia Niemiec.

Program narodowego .zjedno­
czenia Niemiec — podkreśla o- 
łwiadczenie — ma ogromne zna­
czenie historyczne. Podczas gdy 
rząd Adenauera dąży do ratyfi­
kowania „układu ogólnego" i u- 
kiadu paryskiego w sprawie u- 
tworzenia zachodnio-niemiec- 
kich wojsk najemnych oraz 
wszelkimi środkami usiłuje na­
rzucić te układy ludności. Ko­
munistyczna Partia Niemiec od­
ważnie podnosi sztandar naro­
dowego zjednoczenia i niezawi­
słości Niemiec. KPD wzywa 
wszystkie siły patriotyczne, bez 
względu na przekonania i inte­
resy partyjne, do zespolenia sią 
w potężnym patriotycznym ru­
chu walki o pokój i zjednocze­
nie narodowe, o prawa demo­
kratyczne i niezawisłość naro­
dową.

Imponujący przebieg
Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 
w Poznaniu

Do dnia dzisiejszego odbyto 
sl° w Poznaniu 8 odczytów nt. 
literatury radzieckiej i 5 na te­
mat budownictwa.

Od dnia 7 bm zorganizowano 
6 nowych kursów jeżyka rosyj­
skiego.

9 wieczorów poświecono mu­
zyce i pieśni radzieckiej.

W Bibliotece Miejskiej i jej 
dzielnicowych oddziałach otwar­
to 17 wystaw książki radziec­
kiej. W zakładach pracy urzą­
dzono 6 takich wystaw.

Festiwalowe filmy radzieckie 
obejrzało do dnia dzisiejszego w 
Poznaniu 65 000 osób. (AZ)

1 Począwszy już od 
| wtorku będziemy 
| zamieszczać 

codzienną nowelką
= id każdym nume- 

rze „Głosu“

zbiorowe

produk-

organizując m. in. 
dostawy.

Wiele spółdzielni 
cyjnych w tym województwie 
wykonało z nadwyżką swe 
roczne plany sprzedaży zboża 
państwu. *

Szerokie masy chłopów 
mało i średniorolnych woj. 
łódzkiego, którzy wypełnili 
rzetelnie wszystkie obowiąz­
ki wobec państwa, tym ener­
giczniej występują obecnie 
przeciw rolnikom, uchylają­
cym się od wykonywania o- 
bowiązków obywatelskich. W 
pracy nad przyspieszeniem 
dostawy pozostałych jeszcze 
ilości zboża, żywca i mleka 
pomagają im wydatnie agi" 
tatorzy Frontu Narodowego, 
którzy nadal pracują nad u- 
trwaleniem jedności i siły 
narodu, walczą o zwycięską 
realizację programu Frontu 
Narodowego.

Wytrwała praca agitatorów 
przyczyniła się do całkowitej 
realizacji planów dostaw zbo­
ża, ziemniaków i mięsa we 
w\si Julianów Raducki pow. 
rawsko*mazowieck1ego. Spo­
śród miejscowych agitatorów 
najczynniejszym okazał się 
chłop średniorolny Paweł Du­
dek. Ob. Dudek zdobył zaufa­
nie gromady, pociągnął ją 
własnym przykładem.

W

Pokój miłująca ludzkość 
poprze naród niemiecki 

jego walce o zjednoczenie i niezawisłość
Komunikat Międzynarodowej Konferencji

w Sprawie Pokojowego Rozwiązania Problemu Niemieckiego
BERLIN (PAP)
Międzynarodowa Konferencja w Sprawie Pokojowe­

go Rozwiązania Problemu Niemieckiego, która obra­
dowała w Berlinie w dniach od 8 do 10 listopada br., 
przyjęła przedłożone przez Michel Brugiera w imie­
niu Biura Konferencji sprawozdanie o formach i me­
todach akcji, które ułatwią realizację uchwalonych 
przez nią propozycji w sprawie rozwiązania problemu 
niemieckiego.

PO PIERWSZE: Konferencja 
postanowiła powiadomić rządy ! 
wszystkich krajów uczestniczą­
cych w jej obradach o wynikach 
swych prac. Wezwała ona po­
szczególne delegacje do przeka­
zania rządom swych krajów na­
tychmiast po powrocie, w uro­
czystej formie rezolucji uchwa­
lonej przez konferencją.

PO DRUGIE: Konferencja 
podkreśliła wagę i konieczność 
spotęgowania akcji na terenie 
parlamentów i wśród poszczegól­
nych deputowanych, przy czym 
każda delegacja powinna sama 
opracować odpowiednie dla swe 
go kraju formy tej akcji. Pole­
ciła ona również obecnym na 
Konferencji deputowanym, aby 
wspólnie ustalili szereg zaleceń 
dla rozwinięcia tej akcji.

PO TRZECIE: Konferencja 
doszła do wniosku, że nadeszła 
chwila, w której należy zwrócić 
się do wszystkich wielkich orga­
nizacji. do wszystkich stowarzy 
szeń narodowych I międzynaro 
dowych, do kościołów, uniwer 
sytetów, związków zawodowych, 
do zrzeszeń pacyfistycznych, kul 
turalnych. religijnych i nauko 
wych, do związków byłych uczę- 
stników wojny, do organizacji 
kobiecych, młodzieżowych i in

1) Na trybunie mauzoleum w dniu 7 listopada 1952 roku Od lewej: M. S. Malinin, N. J. 
Basisty}, P. F. Zigarow, S. M. Budionny, Ł. A. Goworow, A. M. Wasilewski, N. A. Bulga- 
nin, J W. Stalin, S. K. Timoszenko, G. M. Malenkow, Ł. P. Beria, N. S. Chruszczów, Ł.

Kaganowicz, W. M. Molotow, N. M. Szwernik, M. G. Pierwuchin, M. Z. Sa.bu.row, A. 
Mikojan, P. K. Ponomarenko, M. A. Susłow, M F. Szkiriatow, A. B. Aristow, N. M. Pie­

gów i Ł. I. Breżniew.
Członkowie polskiej delegacji Związkowej na Placu Czerwonym w Moskwie w czasie 

manifestacji ludu pracującego.
Manifestacja mas pracujących Moskwy na Placu Czerwonym.
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nych, w celu zapoznania ich z 
uchwałami Konferencji, aby mo­
gły włączyć sie do czynnej akcji, 
przyczyniając sią tym samym do 
zawiązania ściślejszych koniak 
(ów i szerszej wymiany poglą­
dów między Niemcami i ich są­
siadami.

Dzięki temu światowa opi­
nia publiczna 1 wszystkie 
warstwy ludności w całym 
kraju wciągnięte zostaną do 
wspólnej walki przeciwko 
ratyfikacji układu bonnskie- 
go 1 paryskiego, do walki o 
pokojowe rozwiązanie próbie* 
mu niemieckiego.

Wychodząc z tego założę 
nia, Konferencja postanowiła 
polecić delegatom, by przed­
łożyli uchwały Konferencji w 
biurze Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, który roz* 
pocznie obrady 12 grudnia w 
Wiedniu oraz by wzięli udział 
w Kongresie w charakterze 
obserwatorów.

Aby zapewnić wykonanie 
wszystkich tych zadań i u­

trzymać regularny kontakt 
między uczestniczącymi w 
Konferencji krajami, Konfe­
rencja upoważniła prezydium 
do ukonstytuowania się jako 
„Stałe przedstawicielstwo 
międzynarodowej konferen­
cji w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego".

Dwaj korowacze 
wykonali 

po 6 norm rocznych
WŁOCŁAWEK (PAP)
Dwaj korowacze Zakł. 

Przem. Papierniczego im. 
J. Marchlewskiego we 
Włocławku, Franciszek Sa­
dowski i Kazimierz Ku- 
necki, realizując swe zo­
bowiązania dla poparcia 
programu Frontu Narodo­
wego oraz na cześć XIX 
Zjazdu KPZR podnieśli 
wydajność swej pracy do 
288 proc, normy. W toku 
realizacji swych zobowią­
zań dzielni korowacze wy­
konali zadania przypada 
jące na nich według obo­
wiązujących norm na o 
kres 6 lat.

Studenci p&Bscy 
solidaryzują się w walce o pokój 

z młodzieżą całego świata
WARSZAWA (PAP) j
Międzynarodowy Tydzień 1 

Studenta w dniach 1®—17 
bm. obchodzi postępowa stu­
diująca młodzież całego świa­
ta pod hasłem przygotowań 
do Kongresu Narodów w O- 
bronle Pokoju i Międzynaro- 
dowej Konferencji w Obronie 
Praw Młodzieży. Studenci

Przybycie
polskiej delegacji 
kulturalnej 
do Budapesztu

Do Budapesztu przybyła 
osobowa delegacja polska

6- 
z 

wiceministrem kultury i sztu­
ki W. Sokorskim na czele.

Delegacja polska weźmie 
udział w posiedzeniu polsko- 
węgierskiej komisji miesza­
nej dla podpisania planu re­
alizacji umowy o współpracy 
kulturalnej na rok 1953.

II Uaukowy Zjazd 
Neurologów Polskich 
obraduje

Z udziałem blisku 300 wy 
bitnych naukowców specja* wiezienia. Mieczysława Kraszew 
listów 1 lekarzy — 14 bm skiego na 4 lata, Franciszka 
rozpoczął obrady W siedzibie i Kraszewskiego na 2 lata więzte- 
Polskiej Akademii Nauk w: ni?, Leszczyńskiego na 4 lata 
Warszawie TI Nauknwv Ziazri ' 2Pe'zienia i 10 tys. zł grzywny, ® miiT* a I Rawskiego na 2 lata więzienia 
Neurologów PoiSkich, j 5 tys. zł grzywny.

polscy na zebraniach i wie­
czornicach manifestują swą 
solidarność z walką o pokój 
studentów wszystkich krajów.

W wielu akademiach blorą 
udział serdecznie witani przez 
młodzież studenci z zagrani­
cy, kształcący się na wyż­
szych uczelniach naszego 
kraju.

Na zebraniu w Wyższej 
Szkole Ekonomicznej i Szkole 
Inżynierskiej, młodzież dzie­
liła się wrażeniami re spot­
kań z zagranicznymi studen­
tami.

Sprawcy kradz eży 
20 ton mąki 
skazani 
na kary więzienia

WARSZAWA (PAP)
Sąd wojewódzki dla m. st. 

Warszawy rozpatrzył sprawę b. 
pracowników Centrali Spożyw­
czej oraz właścicieli prywat­
nych piekarń, którzy przy po- 
mocy sfałszowanych faktur do­
konali kradzieży 20 ton mąki i 
cukru, z magazynów Centrali 
Spożywczej w Warszawie.

Sąd uznając w pełni wielką 
szkodliwość społeczną czynów 
oskarżonych, skazał Tadeusza 
Krzyżewskiego na karę, 6 lat



I 
narodowościowa

olityka narodowościowa 
naszej partii opiera 

eię na harmonijnej, naukowo 
uzasadnionej teorii o kwestii 
narodowej jako części leni­
nowskiej nauki o rewolucji 
proletariackiej. Twórcami 
programu i polityki Partii 
Komunistycznej w kwestii 
narodowej są Lenin i Stalin. 
Dlatego też naszą politykę 
narodowościową nazywa się 
polityką leninowsko, stali­
nowską. ..'.Dzięki konse­
kwentnemu wcielaniu w ży­
cie lęnlnowsko-stalinowskiej 
polityki narodowościowej wy­
pleniono w naszym kraju o- 
dzlcdziczoną po caracie fak­
tyczną nierówność w rozwoju 
gospodarczym 1 kulturalnym 
między bardziej rozwinięty­
mi narodami Rosji central­
nej, a narodami kresów, któ­
re -W przeszłości pozostawa­
ły za nimi w tyle. Obecnie 
nie ma już u nas narodów 
zacofanych. W latach budów7 
nictwa socjalistycznego, no­
we socjalistyczne narody w 
naszym kraju zmieniły grun­
townie swe oblicze i stały się 
przodującymi 
narodami.

Co zawiera 
ds» • jćy naród 

RIorąc za 
daną przez towarzysza Stali­
na klasyczną definicję na­
rodu, jego naukę o nowych, 
•ocjalistycznych narodach i 
opierając się na historycz­
nych doświadczeniach nasze­
go radzieckiego państwa wie­
lonarodowego można powie­
dzieć, że główne cechy przo­
dującego narodu socjalistycz­
nego są następujące: Po 
pierwsze — najbardziej przo­
dujący w święcie ustrój spo­
łeczny 1 państwowy, w któ­
ry jn nie ma klas wyzyskują­
cych i cala władza należy do 
ludu. Po drugie — wysoko 
rozwinięty przemysł" socj^Il- 
'atyczny j wielkie rolnictwo 
socjalistyczne. Po trzecie — 
powszechna piśmienność lud­
ności, obowiązkowy nauczanie 
dzieci, rozbudowany system 
szkolnictwa wyższego, zapew- 1 
nlający przygotowanie naro­
dowych kadr specjalistów dla 
wszystkich dziedzin gospodar 
ki i kultury,- rozkwit nauki i 
sztuki. Po czwarte — syste­
matyczne podnoszenie stopy 
życiowej całej ludności przez 
zapewnienie wzrostu real-1 
nych płaę robotników’ i pra- • 
równików umysłowych oraz 
dochodów chłopów’, przez 
rozwój obrotu towarów, roz­
budowę miast j ich gospodar­
ki komunalnej, polepszenie 
warunków mieszkaniowych, 
przez szeroką sieć instytucji 
leczniczych, zapewniających 
ochronę zdrowia ludności. 
To piąte — triumf ideologii 
równouprawnienia wszystkich 
ras i narodów. Ideologii przy­
jaźni między narodami.

...W warunkach ustroju 
radzieckiego wszystkie naro­
dy naszego kraju uzyskały i 
rozwinęły własną państwo­
wość. Narodowościowe kresy 
Rosji carskiej przekształciły 
się za czasów władzy radziec­
kiej z kolonii 1 półkolonii w 
państwa rzeczywiście samo­
dzielne — w’ republiki ra­
dzieckie, posiadające swoje 
terytorium, autonomię naro­
dową. swoją konstytucję, swe 
własne ustawodawstwo. W or­
ganach władzy, w Instytucjach 
gospodarczych i w administra­
cji, w sądownictwie republik 
związkowych i autonomicz­
nych oraz obwodów , okręgów, 
rejonów i osiedli narodowo­
ściowych załatwiają sprawy 
państwowe w języku ojczy­
stym. zrozumiałym dla całej 
ludności, ludzie wybrani przez 
naród, znający warunki by­
tu. obyczaje i psychikę miej­
scowej ludności.

Takiego prawdziwego rów­
nouprawnienia narodów nie 
ma w żadnym państwie bur- 
żuazyjnym.

Ł. Beria
(Z przemówienia- na XIX i 7 f tr.,_Zieżdzie . Komunistycznej , S^zyn, 214 m- foiL.lU 

Partii Związku Radzieckiego). SZCZOwegO, 131 m taicicy.

nowoczesnymi

pojęcie: przo- 
soćjalistyczny? 
punkt wyjścia

Dla przyspieszenia
lepszego jutra

Około 500 ton pieczywa w przemyśle piekarniczym... 
Bwie tony cukierków... 37 693 kg ryb wędzonych 1 
4218 kg ryb w marynacie w przetwórstwie rybnym... 
Ponad 15 000 litrów wina... 3 783 000 papierosów... 210 
hi piwa i 2640 kg słodu — takie oto ilości dodatkowej 
produkcji w samym tylko przemyśle spożywczym przy 
niosła realizacja zobowiązań, podjętych przez masy 
pracujące Wielkopolski dla uczczenia wyborów* do Sej­
mu, programu Frontu Narodowego i XIX Zjazdu 
KPZR.

ii

Ogółem w chwili obecnej 
już ponad 182 000 robotni- , 
ków I pracowników Wielko­
polski wykonało podjęte zo­
bowiązania, przysparzając 
gospodarce narodowej nie 
tylko dodatkow7ą produkcję, 
o wartości dziesiątków milio­
nów złotych, ale również ol­
brzymie oszczędności. Rezul­
taty będą jeszcze większe, 
gdyż ponad 100 000 robotni­
ków nadal realizuje zobo­
wiązania długofalowe,

W około 50 procentach zre 
allzowali swe zobowiązania 
metalowcy Wielkopolski, da­
jąc dodatkowy produkcję 
wartości ponad 17 375 000 zło 
tych. W sumie tej mieszczą 
się zobowiązania robotników 
Zakładów* im. J. Stalina w 
Poznaniu (zrealizowane już 
na sumę z górą 14 614 000 zł) '• 
ponad plan 4 parowozy ko­
lejowe 1 2 wagony na od­
dziale W-2. 11 wagonów na 
oddziale W-3 i wiele innych. 
W Wielkopolskiej Fabryce 
Urządzeń Mechanicznych w 
Poznaniu zobowiązania dały 
m. In. ponad plan 4 tony od­
lewów.

Dodatkowe 4,5 tony odle­
wów w Odlewni w Draw­
skim Młynie; zwiększenie pro 
dukcji w* Zakładach K-6; do­
datkowe maszyny dla wsi w 
Fabryce Sprzętu Rolniczego 
lm. 15 Grudnia — oto dalsze 
przykłady korzyści, jakie dał 
patriotyczny czyn metalow­
ców w7o j ewó dzt w a pozn a ń - 
sklego’

1 796 928 cegieł surówki,
1 235 298 cegieł: wypalonych, 
67 000 ^ztuk ^nhyihf asorty­
mentów — oto owoce czynu 
robotników cegielni wojewódz 
twa poznańskiego, otó cenny r 
wkład, który przyspieszy bu- ] 
dowę lepszego jutra. I 1

W walce o przyspieszenie < 
tempa naszego budownictwa 
duże osiągnięcia mają też 
pracowmicy budowlani, któ­
rzy w wyniku realizacji zo­
bowiązań, oddali 31 obiektów 
przed terminem, a ponadto, 
racjonalnie gospodarując ma 
teriałaml, zaoszczędzili 1730 
metrów sześć, drewna, 35 105 
kg cementu, 10 475 kg żelaza, 
43 710 cegieł. Dzięki wysił­
kowi tysięcy robotników bu­
dowlanych. dziesiątki rodzin 
robotniczych będzie mogło 
wcześniej zamieszkać w no- 
w’ozbudow’anych blokach.

Około 195 000 metrów tka­
nin ponad plan. 12 188 kg 
przędzy i 120 000 metrów 
włókna w roszarniach przy­
sporzyli włókniarze woj. po­
znańskiego. Tysiące dodatko 
wych ubrań, zwłaszcza kom­
pletów dla lepszego zaopatrzę 
nla świata pracy uszyli ponad 
plan robotnicy licznych za­
kładów odzieżowych. Setki 
tysięcy kilogramów papieru, 
dziesiątki ton nawozów sztu­
cznych dla rolnictwa, dzie­
siątki ton innych artykułów 
przyniósł czyn produkcyjny 
pracowników przemysłu che- 
m;cznego. ■

W samym „Stomilu" robot­
nicy wyprodukowali dodat­
kowo artykuły o wartości po­
nad milion złotych. Około 
48 000 kg papieru ponad plan 
wytworzyli robotnicy „Mal­
ty". 39 ton porcelany — ro­
botnicy Chodzieży. Około 20 
tys. kg skóry ponad plan dał 
czyn produkcyjny robotni­
ków garbarni w Gnieźnie,, o- 
koło 15 000 kg skóry wypro- 

1 dukowano w garbarni w Ka- 
I liszu...

Długa, bardzo długa jest 
’ j lista korzyści, jakie przyniósł 

gospodarce narodowej czyn 
' j produkcyjny mas pracują- 

i cych Wielkopolski. W sa­
mym przemyśle drzewnym i 

’ leśnym, robotnicy wyprodu- 
■ kowali w czynie produkcyj-. 

nym m. in. 242 000 kg ży­
wicy. 5744 kompletów becz- 

. kowych, 214 m* kompletów

1915 ms parkietu, 133 802 m* 
sklejki, 623 szafy, 202 tapcza­
ny, 192 stoły, 1500 krzeseł. 
Zobowiązania wykonało rów­
nież 23 000 pracowników u- 
społecznionego handlu. Dużo 
korzyści przyniósł czyn ko­
lejarzy.

Olbrzymią ponadplanową 
produkcję dała wielkopolska 
wieś, chcąc w ten sposób za­
manifestować swe poparcie 
dla wielkiego programu Fron­
tu Narodowego.

Poza tym załogi realizują 
jeszcze długofalowy czyn 
produkcyjny. W ogóle okres 
powyborczy cechuje dalszy 
wzrost produkcji w zakła­
dach pracy, osiągany dzięki 
wykorzystywaniu doświad-

czeń zdobytych w okresie re­
alizacji zobowiązań dla po­
parcia programu Frontu Na­
rodowego 1 w czasie pełnie­
nia przedwyborczych wart 
produkcyjnych. Robotnicy 
bowiem utrwalają dotychcza­
sowe osiągnięcia i w tym celu 
podnoszą wydajność pracy, 
aby przed terminem zreali­
zować zadania roku 1952.

Powinno to być przykła­
dem dla niektórych zakładów 
mających zaległości w wy­
konywaniu planów, do któ­
rych należy m. in. Fabryka 
Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu. Poznańska 
Baza Remontu Obrabiarek; 
Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych, cegielnia 
w Słonawie. Zakłady te win­
ny jak najszybciej usunąć 
niedociągnięcia i nadrobić 
zaległości, aby plany ro­
ku 1952 zostały wykonane w 
terminie.

Im szybciej bowiem będzie 
rosła produkcja, tym prę­
dzej zrealizujemy wielki pro­
gram Frontu Narodowego, 
program budowy lepszego ju­
tra Polski.

Br. Lisowski

Na krótkiej fali

Odszedł wierny sługa
„Był wiernym sługą, wypełniał bez szemrania wszel­

kie rozkazy, nigdy nie zawiódł naszego zaufania, nada- 
je się doskonale do wszelkich funkcji lokajskich.”

T^akie świadectwo powinien 
otrzymać b. sekretarz gene­

ralny OŃZ, Trygve Lie, który 
wreszcie odszedł z zajmowane­
go stanowiska. Ten Norweg, 
przynoszący wstyd swej ojczyź­
nie, był wiernym sługą intere­
sów USA. Spełniał wszystkie 
rozkazy Achesona. By’ nikczem 
nym tchórzem bez źdźbła odwa­
gi cywilnej. Gdy delegacja lu­
dów północno - afrykańskich zja­
wiła lig w czasie obrad Zgro­
madzenia Ogólnego w pałacu 
Chaillot w Paryżu. Trygre Lie. 
którynje otrzypnył jejzffzę _z

Trygve Lie odchodzi zadowo­
lony, że budynki stałej siedziby 
ONZ zostały już wykończone. 
„Nie jest konieczne — pisze da­
lej — abym pozostał tu do cza­
su, aż trawniki się zazielenią, 
drzewa zostaną zasadzone, w o- 
grodach zakwitną kwiaty i mu- 
ry pokryją freski'*.

Poetyczne, co? Pisze to czło­
wiek, który pochwala palenie 
miast koreańskich i strzelanie 
do dzieci wśród kwiatów 1 zie­
lonych pól.

Tak. Pan Trygve Lie przypil-

Józef Bugaj
przewodniczący Prezydium 
Gminnej Rady Narodcwej 

w Kotlinie pow. Jarocin

Jak wykonujemy 
plany gminne?

kt.óry^nje otrzyjn^ł Jeęz.ęzę ,z npwpł, zbudowaąia. ąjedziby. 
Wasgjngippią instrukcji,. jak rha -ONZa ale nie dołożył aai-Aednej- 
ją przyjąć. Ukrył śię. a następ- cegiełki do budowy wielkiego
nie uciekł tylnymi schodami.

Odchodząc ze swej służby 
Trygve Lie zakomunikował Zgro 
madzeniu Ogólnemu treść listu, 
wystosowanego do przewodni­
czącego Zgromadzenia Ogólne­
go. W liście tym pisał m. in.: 
„Jestem jednak zdania, że obec­
nie nadszedł czas, abym odszedł, 
nie przynosząc szkody Narodom 
Zjednoczonymi!) I że będzie le­
piej dla Narodów Zjednoczo­
nych, jeżeli tak zrobię**.

Decyzję swą p. Trygve Lie 
powinien był powziąć o wiele 
wcześniej.

cegiełki do budowy wielkiego 
gmachu, który wznoszono we 
Wrocławiu, Paryżu, Warszawie, 
Sztokholmie, Pekinie — a któ­
rego dalsze piętro wzniosą bu­
downiczowie pokoju w grudniu 
br. we Wiedniu.

Trygve Lie chętnie rzuciłby 
bombę atomową na ten praw­
dziwy gmach pokoju naprawdę 
Zjednoczonych Narodów, bo, 
chociaż przez cały czas trwania 
swej służby zapewniał, źe jest 
funkcjonariuszem 57 narodów, 
to faktycznie był sługą jednego 
rządu — rządu, który nienawi­
dzi pokoju.

GROT

pisząc o wykonaniu planów 
1 gospodarczych naszej 
gminy muszę zaznaczyć, że 
powodzenie akcji zależy prze­
de wszystkim od pracy poli- 
tyczno-uświadamiającej tak 
Prezydium jak i członków 
Gminnej Rady Narodowej o- 
raz sołtysów 1 aktywu spo­
łecznego.

Po lipcowej sesji Gminnej 
Rady Narodowej, na której 
przeanalizowaliśmy plany go­
spodarczo-finansowe, radni 
wraz z sołtysami zabrali się 
natychmiast do pracy mobi­
lizującej w swych groma­
dach. Toteż w pierwszych 
miesiącach mieliśmy wyniki 
bardzo dobre. Lipcowy plan 
odstawy zboża wykonaliśmy 
w 95%, sierpniowy w 113° .., 
wrześniowy w 130%, ale paź­
dziernikowy zaledwie w 70%...

Przyczyną niewykonania 
październikowego planu było 
samouspokojenie i samozado­
wolenie całego aktywu oraz 
osłabienie pracy politycznej 
wśród ogółu chłopów naszej 
gminy. To samouspokojenie 
wypłynęło z faktu, że nasza 
gmina w pierwszych miesią­
cach wykonania planu znaj­
dowała się na drugim miej­
scu w powiecie. Zaniedbaliś­
my pracę polityczną sądząc, 
że wykonanie planów pójdzie 
już dalej żywiołowo. To był 
nasz podstawowy błąd. Nie 
wykorzystaliśmy momentu 
radosnego nastroju okresu 
przedwyborczego, sprzyjają­
cego pełnemu wykonaniu 
październikowego planu.

Przy tej okazji trzeba po­
wiedzieć, że nie wszyscy rad­
ni GRN spełnili swój obowią­
zek w7obec problemu wykona­
nia planów gospodarczych. 
Radni: Stanisław7 Skowroń­
ski z Twardowra, Stanisław 
Sołtysiak z Kurcewa, Zdzi­
sława Mikołajczak i Zofia 
Pońska z Kotlina nie włączy­
li się w ogóle do pracy 1 wal­
ki o realizację planów go- 
śpbd£T$z$ch'.Wińa nasza 
jest, że' riie- potrafiliśmy ich 
nakłonić do tej pracy, nie 
potrafiliśmy lm wykazać 
błędnego postępowania.

Jeśli chodzi o odstaw7? 
żywrca, to gmina nasza swój 
plan roczny wykonała w 90%. 
Stoimy na pierwszym miej­
scu w* powiecie, co wcale nie 
oznacza, abyśmy 1 na tym 
odcinku mieli ulegać jakie­
muś uspokojeniu. Przeciwmie. 
Musimy dążyć do przedter­
minowego wykonania rocz­
nego planu, to znaczy do 15 
grudnia.

G. Sihircew

Biblioteka w pewnej fabryce
„W chwili obecnej mamy w kraju

368 tysięcy bibliotek wszelkich typów. 
W porównaniu z 1939 rokiem liczba bi­
bliotek wzrosła o przeszło 120 tysięcy. 
Roczny nakład książek osiągnął liczbę 
800 milionów egzemplarzy i wzrósł 1,8 
raza w porównaniu z 1940 rokiem11, (z 
referatu tow. Malenkowa na XIX Zjeż. 
dzie KPZR).

fzy jest nowa powieść Koczetowa 
„żurbiny”?

— Proszę mi dobrać materiały z XIX 
Zjazdu Partii.

— Czy dostanę książkę o kosmogonii 
radzieckiej?

— Czy jest coś o odlewnictwie?
Takie i temu podobne pytania padają 

w centralnej bibliotece komitetu fabrycz­
nego Fabryki Samochodów im. Mołotowa 
w Gorkim.

Krąg czytelników biblioteki jest bardzo 
różnorodny. Są to robotnicy, inżynierowie, 
uczniowie szkół rzemieślniczych, studenci, 
gospodynie domowe.

— Cieszy nas, że jesteśmy w stanie za­
spokoić zapotrzebowania czytelników — 
mówi kierowniczka biblioteki. Tatiana 
Wozniesienska. Księgozbiór biblioteki liczy 
180 tysięcy tomów z zakresu literatury 
politycznej, pięknej i technicznej. 70 ty­
sięcy broszur oraz liczne wydawnictwa pe­
riodyczne. Biblioteka otrzymuje po jed­
nym egzemplarzu każdej publikacji ukazu­
jącej sie na terenie Federacji Rosyjskiej, 
w tej liczbie — około 90 rozmaitych cza­
sopism i dzienników. Ponadto fabryczny 
komitet związkowy przeznacza co roku 
poważne sumy na zakup książek do bi­
blioteki. W r. ub. komitet wyasygnował o- 
koło 300 tys. rubli; w rb. wydatki na ten 
cel beda jeszcze większe.

Wraz z Wozniesienska oglądamy obszer­
ne pomieszczenie biblioteki.

 Na tej półce — mówi kierowniczka

blblioteki — zebraliśmy książki, których 
autorami są pracownicy naszej fabryki sa­
mochodów. W ciągu ostatnich lat nasi in­
żynierowie i robotnicy napisali przeszło 
300 książek. Wielką popularnością wśród 
czytelników cieszy się np. książka laure­
ata Nagrody Stalinowskiej, kowala An­
drzeja Zagórnego pt. „Moje doświadcze­
nia”. Specjalną półkę przeznaczyliśmy na 
książki, o osiągnięciach innych fabryk sa­
mochodów w kraju.

— Około półtora tysiąca osób przycho­
dzi codziennie do biblioteki i czytelni — 
mówi dalej Wozniesienska. Mówiąc obra­
zowo. biblioteka sama „dociera” do swych 
czytelników’. Na 
czynnych jest 12 
objazdowe. Cztery 
zorganizowaliśmy 
czych — w klubach i internatach.

Wypożyczanie książek czytelnikom Jest 
główną, lecz nie jedyną domeną działal­
ności biblioteki fabrycznej.

Setki robotników i urzędników fabryki 
studiują w instytutach korespondencyj­
nych i wieczorowych, w liceach technicz­
nych, w szkołach średnich dla młodzieży 
robotniczej, na różnego rodzaju kursach 
podnoszenia kwalifikacji. Biblioteka nie 
tylko systematycznie dobiera potrzebną 
im literaturę i podręczniki, ale urządza 
również spotkania ze specjalistami, nowa­
torami produkcji, organizuje konsultacje.

Liczne rzesze słuchaczy ściąga tzw. 
„uniwersytet dla rodziców”, zorganizowany 
przez bibliotekę wespół z klubem fabrycz­
nym. Na tym „uniwersytecie” profesoro­
wie Instytutu Pedagogicznego w Gorkim, 
nauczyciele, lekarze, wygłaszają prelekcje 
z zakresu zagadnień wychowania dzieci.

Biblioteka urządza również konferencje 
czytelnicze, na których zabierają głos i 
wygłaszają referaty czytelnicy biblioteki 
— robotnicy 1 urzędnicy fabryki.

terenach fabrycznych 
filii oraz 24 biblioteki 
filie wraz z czytelnią 

w osiedlach robotni-

Również w planowej odsta­
wie mleka gmina nasza znaj­
duje się na pierwszym miej­
scu w powiecie. Zawdzięcza­
my to osiągnięcie pełnemu u- 
świadomieniu chłopów indy­
widualnych i spółdzielców na 
odcinku racjonalnego wycho­
wu bydła, doboru pasz, za­
siewu poplonów, konserwo­
wania paszy w silosach i do­
łach kiszonkowych, utrzymy­
wania łąk i pastwisk na wy­
sokim poziomie kultury rol­
nej.

Bijąc sle o planową odsta­
wę ziemniaków popełniliśmy 
kilka błędów. M. m. i ten, że 
nie zawiadomiliśmy rolników 
o ilości ziemniaków jadalnych 
jakie są zobowiązani odsta­
wić. Na skutek tego duża 
część rolników odstawiła 
ziemniaki do gorzelni, co 
spowodowało niewykonanie 
planu w październiku. Mimo 
tych błędów jednak roczny 
plan odstawy ziemniaków ja­
dalnych wykonaliśmy obecnie 
w 93%, a wykonamy do 20 li­
stopada w 100%.

Gorzej przedstawia się u 
u nas sprawa z podatkiem 
gruntowym. W dniu 13 bm. 
mamy dopiero 56% planu. 
Wina leży w ogromnej mierze 
po stronie Prezydium GRN, 
gdyż potraktowaliśmy poda­
tek gruntowy jako drugo­
rzędną sprawę gospodarczą i 
nie stawialiśmy jej na równi 
z zadaniem wykonania in­
nych planów.

Większość chłopstwa na­
szej gminy, rozumiejąc po­
trzeby klasy robotniczej i ca­
łej ludności miast, realizuje 
swe plany gospodarcze i wy­
konuje obowiązki sumiennie. 
Są jednak kułacy i ich po­
plecznicy, którym nie podo­
bają się słusznie wyznaczone 
plany.

Do tych ludzi, których u- 
świadamiające słowo nie 
wzrusza, Prezydium GRN sto­
suje 1 stosować będzie sank­
cje karne. Traktujemy to ja­
ko ostateczność, ale we 
wszystkich wypadkach złośli­
wego uchylania się koniecz­
ną i skuteczną. Óto przy­
kład: kułak Józef Biernacki 
ze Sławoszewa twierdził, że 
nie może odstawiać mleka, bo 
go nie ma. Po ukaraniu i 
wyegzekwowaniu grzywny 
2000 zł mleko się znalazło i 
plan został wykonany. Józef 
Pleśniak z Lubinl Małej po­
wiadał, że nie posiada ziem­
niaków do odstawy. Wezwa­
nie do kolegium orzekające­
go i ukaranie go grzywną 400 
zł za opieszałość miało ten. 
skutek, że ziemniaki odstawił 
z 300 kg nadwyżką. Nie po­
mogła jednak grzywna zasto­
sowana do kułaki Michała 
Sipiaka z Woli Ks. Mataczy i 
kręci on dalej. Nie udało mu 
się jednak wywrzeć wpływu 
na postawę innych chłopów 
z tej gromady. Został izolo­
wany.

W początkowym okresie 
wykonywania planów gospo­
darczych wpłynęło wiele 
wniosków o ulgi. Uważaliśmy 
to za ważny odcinek naszej 
pracy i rozpatrywaliśmy 
sprawy na bieżąco. Różni spe­
kulanci i kułacy stawiali 
wnioski o obniżkę planów. Po 
głębokiej analizie i wykaza­
niu niesłuszności 1 krętactw, 
załatwialiśmy takie sprawy 
odmownie. Nie mamy zaleg­
łości w rozpatrywaniu wnio­
sków, skarg i zażaleń.

W toku tej pracy, włącza­
jąc się w pełni do kampanii 
przedwyborczej i popularyzo­
wania programu Frontu Na­
rodowego nie zapomnieliśmy 
o przebudowie ustroju rolne­
go. Dzięki pracy uświadamia­
jącej powstała w przeddzień 
wyborów na terenie naszej 
gminy Spółdzielnia Produk­
cyjna w Fabianowie. Na o- 
statniej konferencji aktywu 
gminnego postanowiliśmy 
zrealizować plany odstaw 
zboża i ziemniaków do 20 li­
stopada, a plany odstaw 
mleka, żywca i spłaty podar­
ku gruntowego do 15 grudnia 
br.

Stosując rozmowy -uświa­
damiające z mało i średnio­
rolnymi chłopami, perswazje 
w stosunku do opieszałych, a 
bezwzględne sankcje karne’w 
stosunku do opornych kuła­
ków, plany nasze wykonamy 
w całej rozciągłości.



W Bytomiu
Wielki stadion „Ogniwa 

zapełni się dziś niezliczony­
mi tłumami zwabionymi 
wielką zagadką: czy Unia z 
Chorzowa potwierdzi po raz 
drugi,swą wyższość nad by­
tomskim zespołem?

Odpowiedź na to pytanie 
padnie dzisiaj o godzinie 12.

Rzecz prosta, że ten mecz 
wymaga szczególnego omó­
wienia i dlatego nasz spe­
cjalny wysłannik opisze by­
tomskie zawody we wtorko­
wym (18 bm.) wydaniu 
„Głosu Wielkopolskiego" 
tak by Czytelnicy nasi mie­
li pełny i wierny obraz 
spotkania.

Gimnastycy FSGT 
przyj ada

Ekipa gimnastyków FSGT 
w skład której wchodzi 9 za­
wodniczek, 9 zawodników, 4 
sędziów, 1 trener i 1 kierow­
nik przylatują we wtorek 18 
bm. do Warszawy by rozegrać 
4 spotkania towarzyskie z gim­
nastykami CRZZ.

' Pierwsze spotkanie 
czyzn odbędzie się we Wrocła­
wiu 20 bm. między FSGT a 
reprezentacją Zrzeszenia Spor­
towego Stal.

23 bm. gimnastycy francu­
scy spotkają się z reprezenta­
cją ZS Górnik w Katowicach.

W tych samych terminach 
'gimnas.tyczki FSGT spotkają 
się w pierwszym meczu z re­
prezentantkami ZS Włókniarz 
w Łodzi, a w drugim z repre­
zentacją ZS Stal w Gdańsku.

Skład gimnastyków FSGT

męż-

Drugie 
zwycięstwo 
Honvedu

W WiednfiF rozegrane Zr.p- 
stało rewanżowe spotkanie pił­
karskie między węgierskim ze­
społem Honved 
drużyną Vienna.

Spotkanie, po 
’ce, zakończyło 
stwem drużyny 
4:3 (2:1).

a austriacką

zaciętej wal- 
się zwycię- 

węglerskiej

Obiecanki cacanki
a sprzęt nie nadszedł

Dwa lata temu powstała przy jarocińskim Kolejarzu 
sekcja kolarska. Z zapałem przystąpiła do pracy młodzież, 
kierowana przez ob. Hradeckiego. Rozpoczęły się trenin­
gi na własnym sprzęcie. Zorganizowano wycieczkę tury­
styczno-krajoznawczą naokoło Polski. Wówczas to prze­
deptali jarocińscy Kolejarze 1400 km, zwiedzając nasz 
kraj.

Od początku były już trudności ze sprzętem. Brak fun­
duszów’ obrotowych pogarszał finanse sekcji, a wynik — 
po krótkiej działalności grozi upadek i likwidacja'sekcji. 
Przyjrzyjmy się jak wyglą­

dała pomoc okazywana przez 
Radę Koła oraz Radę Okręgo­
wą Zrzeszenia w Poznaniu. Ra-

do Polski
oparty Jest na doświadczonych 
zawodnikach, którym niewiele 
ustępują ich nowi, młodzi re­
prezentanci. Najlepszymi za­
wodnikami gości są: reprezen­
tantka Francji na ostatnich 
Igrzyskach Olimpijskich Fa- 
nara oraz wysoko zaawanso­
wany technicznie Pruvost.

■

mozńa
tego, żeby

T> ozumiem, 
dopuścić d<o ___

ktoś miał mieszkać pod gołym 
niebem, pod mostem, czy. jak 
Diogenes, w beczce.

Ale nie rozumiem tego, że 
w tak dużym mieście jak Lesz 
no nie można znaleźć pomie­
szczenia dla rodziny, która 
zamieszkała, wiecie gdzie? W 
...szatni, przy miejskiej sali 
gimnastycznej.

Wydaje nam się niesłusz­
ne odbieranie sportowcom 
jednej szatni. W ćwiczni od­
bywa się dziennie kilka za­
wodów męskich i żeńskich. 
Dlatego przebieranie sie za- 
wpdnjkó^ i zawodnit^k jest 
W tyćh Warunkach niemożli­
we.

O tym pewno nie pomyślał 
odpowiedzialny urzędnik Pre­
zydium MRN w Lesznie. Mo­
że więc znajdzie się gdzieś in­
ne pomieszczenie? Szatnia 
powinna służyć swojemu prze 
znaczeniu, (now) 

da kola zaopatrzyła młodą 
sekcję w następujące rzeczy: 
1 rolkę do trenowania, 3 łań­
cuchy, 4 obręcze, 2 gumy, 4 
dętki oraz 5 naciągów 
szprych. Poza tym na wyciecz­
kę naokoło Polski w roku 
1951 wyasygnowano pewną 
kwotę na potrzeby zawodni­
ków. To było rok temu. Na 
planowaną w roku bieżącym 
wycieczkę nie wydano już 
ani grosza, a koszty 1 wydatki 
pokryli kolarze sami. " Zna­
mienne Są słowa przewodni­
czącego koła ob. Bizana. któ­
ry oświadczył: ,,Sekcja kolar­
ska będzie najprawdopodobniej 
rozwiązana ponieważ nie jest 
dochodową".

Nielepsze Jest również po­
stępowanie Rady Okręgowej w 
Poznaniu. Podczas zebrania 
wyborczego w Jarocinie przed­
stawiciele Rady Okręgowej z 
Poznania przyrzekali, że kola­
rze otrzymają sprzęt. Jednak 
w rzeczywistości nie nadeszła 
ani jedna śrubka.

Zaznaczyć należy, że spra­
wozdania z działalności sekcji 
ilustrujące stan finansowy i 
sprzętu dostarczane były czyn­
nikom nadrzędnym regularnie.

Kolarstwo, które w ostat­
nich latach rozwija się w na­
szym kraju bardzo dobrze, 
winno znaleźć również swego 
przedstawicela w powiatowym 
mieście Jarocinie. Kolejarz — 
zrzeszenie skupiające wielu, 
sportowców. uprawiających 
różne dziedziny sportu nie po­
winien zapomnieć o młodzieży 
kolarskiej w Jarocinie. Fun­
dusze 
zaraz!

muszą się znaleźć 1 to

W. Chylewski
korespondent ..Głosu"

Odpowiedź 
Narcyzowi 
Maciaszczykowi

W swoim czasie pisaliśmy o 
nlesportowym zachowaniu się 
niektórych zawodników kadry
narodowej, jak to miało miej­
sce na meczu o mistrzostwo 
Polski w hokeju na trawie 
między Spójnią (Gniezno), a 
Kolejarzem (Toruń). W notat­
ce pt. „Wypompować wodę so­
dową" („Głos Wielkopolski" 
nr 248) powiedzieliśmy, że:

„...zawodnik Spójni — Nar­
cyz Maciaszczyk, członek ka­
dry narodowej i olimpijczyk 
został wydalony z boiska..." 
Poczuwamy się do obowiązku 

sprostowania tej notatki, gdyż 
informatorzy nasi popełnili 
pewną nieścisłość. Otóż Nar­
cyz Maciaszczyk nie został na 
wymienionym meczu z boiska 
wydalony, lecz otrzymał od sę­
dziego ostrzeżenie za ostrą 
gre, co potwierdza komunikat 
WKKF z dnia 15. 10. 1952 r.

Tym niemniej naszym obo­
wiązkiem jest wskazywać na 
wybryki i brutalność zawodni­
ków, gdyż w sporcie nie ma 
miejsca dla ludzi, którzy za­
chowaniem swym budzą jedy­
nie odrazę.

Mamy nadzieję, że kadro- 
wicz i olimpijczyk Maciasz­
czyk zastanowił się nad ostrze­
żeniem, które otrzymał i w 
przyszłości zachowywać się bę­
dzie na boisku, jak przystało 
prawdziwemu sportowcowd. 
Życzymy też mu, by stał się 
wzorem i przykładem dla In­
nych kolegów tak, by już ni­
gdy nie było powodu do ostrze­
żeń, a nawet usuwania graczy 
z boiska, (n)

W dniu 16 bm. o godzinie 10 
odbędzie się zebranie Sekcji Ka. 
jakowej Wojewódzkiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej, przy ul. 
Towarowej 53, III piętro.

❖
Sekcja tenisa ZS Gwardii za­

wiadamia o wznowieniu zimo’ 
wych treningów’, które odbywać 
się będą w’ sali gimnastycznej 
przy szkole na ul. Jarochowskie- 
gb we wtorki i czwartki od 17 
do 20. Pierwszy trening odbę­
dzie się 18 bm. o 17.

Przybycie członków sekcji o- 
bowiązkowe.

Uwaga Czytelnicy!
Zgodnie z naszą zapowie­

dzią wznowienia działu 
„Prawo i Życie" — druku­
jemy dziś pierwszą część 
artykułu, omawiającego u- 
prawnienia do zasiłków ro­
dzinnych.

Zmiana warunków nabywania uprawnień 
do zasiłków rodzinnych

W dzienniku Ustaw nr 
38 z 13. 9. 1952 r. poz. 
267 ukazało się rozporzą­
dzenie Ministra Pracy i O- 
pieki Społ, z 23. 8. 1952 r., 
wprowadzające zmianę wa­
runków nabywania upraw­
nień do zasiłków rodzin­
nych z mocą od dnia 1. 2. 
1952 r. W związku z tym 
podajemy warunki nabywa­
nia tych uprawnień z u- 
względnieniem Już zmian 
wprowadzonych wyż. cyto­
wanym rozporządzeniem z 
23. *8. 1952 r.

Zasiłki rodzinne przysłu­
gują więc pracownikom po 
upływie trzech miesięcy ka­
lendarzowych od podjęcia 
pracy tj. od 4 miesiąca ka­
lendarzowego przepracowa­
nego w tyra samym zakła­
dzie pracy, przy czym w 
każdym z tych miesięcy ka­
lendarzowych winien pra­
cownik mieć co najmniej 
20 dni pracy o pełnym wy­
miarze godzin, przewidzia­
nym dla danej kategorii 
pracowników’.

Do dni pracy wlicza się 
wszystkie okresy, za które 
pracownik otrzymał wyna­
grodzenie za pracę oraz 
okresy usprawiedliwionej 
nieobecności w pracy (np. 
okres choroby, urlopu, ma­
cierzyństwa, izolacji z 
powodu choroby zakaźnej, 
pełnienia obowiązków spo­
łecznych lub funkcji pań­
stwowych) lub czas zwol­
nienia od zajęć w trybie u- 
stalonym przepisami o za­
bezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy: (zwolnie­
nia okolicznościowe 1 urlo­
py wypoczynkowe).

Poza tym, do trzechmle- 
slęcznego okresu zatrudnie­
nia wymaganego dla naby­
cia uprawnień do zasiłku

Ze względu na to, że za­
gadnienie to zainteresuje 
wiele osób — zawiadamia­
my, że następna część ar­
tykułu nastąpi w najbliż­
szym numerze.

rodzinnego, zalicza się rów­
nież: a) okres pełnienia 
funkcji państwowych lub 
społecznych, jeżeli przez o- 
kres pełnienia tych funkcji 
pracowmik nie pracował w 
zatrudniającym go zakładzie 
pracy, a po ustaniu funkcji 
wrócił do tego samego za­
kładu pracy najpóźniej w 
ciągu trzech dni, b) okres 
szkolenia zawodowego, jeśli 
pracownik skierowany był 
na szkolenie przez swój za­
kład pracy a w ciągu trzech 
dni po ukończeniu szkole­
nia wrócił do tego samego 
zakładu pracy, c) absolwen­
tom, średnich szkół zawo­
dowych 1 szkół wyższych 
zatrudnionym na podstawie 
nakazu pracy, zalicza się o- 
kres dotychczasowej nauki, 
jako okres zatrudnienia je­
żeli podjęli pracę w wy­
znaczonym im zakładzie pra­
cy 1 w terminie określonym 
w skierowaniu do pracy, 
d) okres zasadniczej służby 
wojskowej — jeżeli pra­
cownik po odbyciu tej służ­
by bądź wrócił do tego sa­
mego zakładu pracy, bądź 
podjął pracę w Innym za­
kładzie najpóźniej w ciągu 
30 dni od daty zwolnienia 
z wojska, e) okres służby 
węjskowej zawodowej lub 
nadterminowej, jeżeli żoł­
nierz zwolniony z tej służ­
by podjął pracę w jakim­
kolwiek zakładzie pracy w 
ciągu najdalej 30 dni po 
zwolnieniu, f) okres pobie­
rania zasiłku chorobowego 
1 bezpośredniego poprzed­
niego zatrudnienia, Jeżeli 
pracownik,-z którym roz­
wiązano stosunek pracy, po 
odzyskaniu zdolności do 
pracy podjął pracę w tym 
samym zakładzie pracy, g) 
okres pobierania renty z 
powodu utraty co najmniej 
50 proc, zdolności do pra­
cy. c. d. n.

CO - GDZIE — KIEDY Pracownlcy poszukiwani

Teatry w Poznaniu
OPERA — niedz. g. 19 

„Straszny dwór", po. 
niedz. g. 18 „Borys 
Godunow" (przedsta­
wienie zamknięte), 
■wtorek — nieczynna, 
środa g. 19 — „Euge­
niusz Oniegin" 
czwartek — „Travia- 
ta", piątek — „Ma­
dame Butterfly", so­
bota — „Goplana", 
niedz. „Cyrulik se­
wilski", (przedstawię 
nie zamknięte).

POLSKI — niedz. i po- 
niedz. g. 19 — „Ban- 
eroftowie", wtorek
— nieczynny, środa, 
czwartek i piątek g. 
19, sobota i niedz. g.
15 i 19 „Bancrofto- 
wie".

NOWY — niedz. 16 i 19 
poniedz. g. 19 —
„Damy i huzary", 
wtorek — nieczynny, 
środa, czwartek, pią­
tek i sobota g. 19 — 
„Damy i huzary", 
niedz. g. 16 i 19 — 
„Damy i huzary"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — niedz. g. 19, 
poniedz. godz. 19 30 
„Podlotek". wtorek
— nieczynny, środa, 
czwartek, piątek I 
sobota —- g. 19.30 
„Podlotek", niedz. g.
16 i 19.30 „Podlotek"

MŁODEGO WTDZA — 
niedz. g. 16. poniedz. 
g. 16.30 „O jeżu za­
klętym", wtorek — 
nieczynny. środa, 
czwartek, piątek i so‘ 
bdta g. 16.30 — „O 
jeżu zaklętym", nie­
dziela g. 12 „O jeżu 
zaklętym ■*

TEATR NOWY 
w Poznaniu: 
niedz. Gubin, ponie­
działek Zielona Gó­
ra — „Posądzenie"

PAŃSTW TEATR 
w Gnieźnie: 
niedz Kiszkowo — 
„Godzień litości",
Witkowo — „Pielą 
koguty", poniedz.

Strzelno — „Pleją 
koguty"

Teatr Ziem! Lubu­
skiej:

Zielona Góra — „Ślu­
by panieńskie"

ARTOS:
niedz. Szutomek I 
Kwilcz, poniedz. Bo 
lewiec — „Uśmiech 
na codzień"
niedz. Śrem, poniedz. 
Śmigiel — „Przy 
dźwiękach harmonii" 
niedz. Niwica, ponie­
działek Jarocin — 
„Witamy Was wszy­
stkich"
niedz. Lipki Wiel­
kie i Bogdaniec, po­
niedziałek Lubiszyn 
„U nas od lat 18" 
niedż. Żerków, po­
niedziałek Turek — 
Symfoniczna Orkie­
stra Objazdowa

Kina w Poznaniu
APOLLO — g. 9.30 I

11.30 dla najmłod­
szych — „Gęsi baby 
Jagi", g. 13.30, 15.30,
17.30 i 19.30 — „Gę­
si baby Jagi"

BAŁTYK — g. 10.30 1
12.30 dla najmłod­
szych — „Gęsi baby 
Jagi", g. 14.30. 16.30
18.30 i 20.30 „Gęsi ba­
by Jagi"

MUZA — por. g. 10 1 
12 „Spisek bankru­
tów", g. 14, 16, 18 I 
20 „Czekaj na mnie"

RIALTO — por. g. 10 
„Trzeci szturm", g. 
12 i 13.15 „Teatr Ma­
rysi". g. 16 1 18 „15- 
letni kapitan", g. 20 
„Bogata narzeczona"

WARTA — por. g. 10 1 
12 „Maszeńka" (II 
część) g. 13.30, 15 i
16.30 „Radziecka Mol 
dawia". g. 18 i 20 „li­
pa dek Berlina" — II 
cześć

METALOWIEC — 8. 
17 i 19.30 „Hojne la­
to"

PIAST — g. 15, 17 1 18
„Drużyna"

MONTERA o wysokich kwalifikacjach na silniki benzynowe 
na ropę oraz WOŹNEGO ROBOTNIKA poszukują zaraz ZAKŁADY 
TUCZU. POZNAŃ. STARY RYNEK 86. K2493

WOLNOŚĆ (Swarzędz) 
— g. 18 i 20 „Błyska­
wica"

LASEK — g. 17 „Na­
rzeczona z Turkme­
nii"

Puszczykowo — godz. 
13.30, 15, 17 i 19 — 
zestaw sześciu bajek 

FOTOPLASTTKON — 
g. 10—22 „Paryż — 
wystawa światowa"

Wvstawv^ Poznaniu
PARK KULTURY ul. 

Grunwaldzkiej — g. 
11—19 „Wielkopolska 
wczoraj, dziś i jutro"

BELWEDER, ul. Ro­
kossowskiego 14 — g. 
11—19 „Oto Amery­
ka"

ZISPO, ul. Dzierżyń­
skiego — g. 7—18 
„Zakłady Stalina 
wczoraj, dziś i jutro"

MUZEUM ARCHEO. 
LOGICZNE, ul. A. 
Lampego 27/29 — g. 
10—14

MUZEUM NARODO­
WE, g. 10—15 „Twór 
czość Aleksandra Or­
łowskiego"

CBWA — g. 10—18 — 
„Ziemia krakowska 
i Podhale w twór­
czości Stanisława Ka 
mockiego"

POLSKT ZW. ART. ■ 
PLAST.. ul. 27 Gru­
dnia 4 — „Wystawa 
jubileuszowa J. Krzy 
żańskiego w 30-lecie 
pracy"

POLSKIE TOW. FOT., 
ul. Paderewskiego 7 
— „Wystawa fotogra 
fii przyrodniczej"

KLUB MPiK. ul. Ratal 
czaka — „Wystawa 
drzeworytów Fr. Bur 
kiewicza"

Radio
Program TT 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23,50.

Koncerty:
6.05. 7.10 — od melo­
dii do melodii, 8.20, 
8.55 — muzyka daw­
na. 9.25 — wieś tań­
czy i śpiewa. 10.50 
— Robotnicze Zebpo- 
ły Świetlicowe, 12.15
— poranek symfo­
niczny, 13.30 — roz­
rywkowy. 14.45 (P)
— muzyka ludowa,
16.15 (P) Poznańskie 
Tmprezy Muzyczne.
17.15 — rozrywkowy,
19.30 — melodie ta­
neczne, 20 — chopi­
nowski, 21.30 — mu­
zyka taneczna, 23,40
— wieczorna serena­
da, 23.10 — symfoni­
czny.

Audycje inne:
7.05 — kalendarz ra­
diowy. 8.35 — Wszech 
nica Radiowa, 9.40 — 
dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. 9.55
— skrzynka ogólna,
10.10 — Poezja i mu­
zyka. 1CJ.40 — Pog. 
pt. „Kwatery kos­
miczne", 11.10 — aud. 
satyr, rozr. dla młodz. 
pt. „5:0 dla młodo­
ści". 11.40 — Skrzyn­
ka Wszechnicy Ra­
diowej, 11.52 (P) — 
..Sprawa jest, prosta'- 
12.04 — przegląd
czasopism. 14.10 (P)
— listy radioslucha-
czów, 14.20 (P) — ga­
węda niedzielna Stru 
garka, 14.25 (P) —
tygodnik dźwiękowy, 
15 (P) — ..Radiowe 
pigułki". 15.15 — dla 
dzieci. 16 — Co przy, 
noszą nowe „Proble­
my", 18 — słuchowi­
sko pt. „Droga do 
Czarnolasu", 20.30 - 
na fali humoru i sa­
tyry.

Sport:
22. 22.30 (P) — wia­
domości.

40 NIEWYKWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKÓW przyjmą natych­
miast ZAKŁADY MIĘSNE — RZEŹNIA W POZNANIU GARBA- 
RY 101/111. R2510

TRZECH RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH zatrudni Ekspozy­
tura P. P, K, K, POZNAŃ STARY RYNEK 44. ___  R25O2

30 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH na remont ciężkiego sprzę­
tu budowlanego zatrudni zaraz PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIOR­
STWO ROBÓT KOLEJOWYCH Nr 4 W POZNANIU. UL. ŚW. 
MICHAŁA 9. Praca akordowa. Zgłoszenia w Sekcji Per­
sonalnej. ______________ K2511

KILKU DROGISTÓW DYPLOMOWANYCH z praktyka jako kie­
rowników punktów aptecznych na terenie miasta Zielona 
Góra i województwa zatrudni CENTRALA APTEK SPOŁECZ­
NYCH W ZIELONEJ GÓRZE. UL. SIKORSKIEGO 11. Na te­
renie województwa mieszkania zapewnione Pierwszeństwo 
mają drogiści z praktyką apteczną. Uposażenie wynosi od 
630.— do 720.— ał miesięcznie. K2476

Lekarskie
Dr med. łan Poczekaj spe­
cjalista w chorobach kobie­
cych i położnictwie przyjmu­
je Poznań, Zamkowa 5 m 2.

16902g

Wolne posady
Kuchari — garmażer potrze­
bny zaraz do Koszalina na 
bardzo dogodnych warunkach 
Mieszkanie zapewnione Wa­
runki do omówienia listownie 
Zgłoszenia: Koszalin Gnieź­
nieńska 3 restauracja

______ __  2O174fo 
Pomocnik piekarski z całko­
witym utrzymaniem potrzebny 
zaraz Swarzędz Rrnek 15 

1669Eg

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne 
kore«nondencvine kursv księ­
gowości Łódź — skrzynka 
163 K2411

Sprzedaże
Zbiór znaczków sprzedam. — 
Oferty Glos Wikp dla 16798*

2 okna szerokie., podwójne 
sprzedam Poznań Konopac­
kiej 9 m 3___________ 16888*

Platform? 5 ton. ogumioni 
iak nową sprzedam. Poznań
Piaskowa 6'7. 16885*

Sprzedam motocykle N. S. U.
200 ccm. Ardie (Jaop) 500 
ccm Poznań Palacza 20 m 4. 
  16864* 
Sttuciec srebmt (145 sztuk) 
sprzedam Poznań. Czajcza 2 
m, 4, 16544g

Maszvn» do szycia damska, 
krawiecką, okrętfce oraz ta­
my motocyklowe rowerowe 
sprzedam. Buchwald Poznań

i Bataicntka 31. te!. 87-12.
1 16920* 

Suknie Ślubna sprzedam Po­
znań. plac Wolności 14 m 7.

16915*

Wózek — autko na łożyskach 
sprzedam. Poznań Mostowa 
37 m 10. 16914g

Maszynę do szycia okragpym 
czółenkiem, dobrą sprzedam. 
Poznań-Stfacz, Wielkopolska 7 
m, 3.___________ 16910*

Jadalnie z biurkiem okazyj­
nie sprzedam. Kaniewski — 
Poznań Składowa 11 m. 8.

_______________________.1.6909*

Ładną kuchnie tanio sprze­
dam. Poznań. Biedrzyckiego
t poddasze 16905*

Kupna
Kupie pilnie walec do praso­
wania samodziałów, ^ugości 
od 160 cm. Oferty: Warsza­
wa Puławska 69. m 5 Bie­
drzycka. K2455

Wille 2 rodzinna z ogrodem 
ewtl. 1-rodzinną na przed­
mieściu Poznania, lub maće 
gospodarstwo ogrodnictwo — 
kunie — Oferty Glos Wielko­
polski dla 16871g

Parcele budowlaną okolicy 
Poznania, dogodna komunika­
cja spiesznie kunie. Oferty 
Glos Wlkp. dla 16907*.

Zamiana
Zamianie czteronokoiowć mie­
szkanie ? ogrodem we Wro­
cławiu na mniejsze —- oko- 
liice Poznania. Zgłoszenia 
Wrocław i poste restante St. 
Wolno K2467

pokój kuchnią, samodzielne 
Łazarz, ftont I piętro za­
mieni* na wieksze. Warunki 
do omówienia. Ofśrty Głos 
Wlkp. dla 16904*.

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI i in.
za pośrednictwem akcji 

„PACZKI PEKAO“ 
dla osób otrzymujących przesyłki 

od krewnych z zagranicy
Zlecenia i wpłaty przyjmują:

w NEW-YORKU
PEKAO TRADING CORPORATION 

New York 4, 25 Broad Street, room 1624 
w PARYŻU

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Paris IX, 23 rue Taitbout.

Tą drogą można otrzymać:
materiały, meble, cement, cegłę, złoto den­

tystyczne i obrączki, maszyny i narzędzia 
rolnicze, maszyny do szycia, rowery, wę­

giel, zegarki szwajcarskie, radiood­
biorniki, wózki dziecięce, paczki 

żywnościowe, krowy i prosięta.
Informacji udziela:

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Warszawa, ul. Mazowiecka 14. 

t K2466

Pokój t matą kuchnią zamie­
nią na pokój, względnie Po­
kój z kuchnią. Oferty Głos 
Wlkp, dla 16903*.

Wolne lokale
Pokói komfortowy, jednooso­
bowa wynajmą. Poznań, tel. 
88-51. od poniedziałku godz. 
9—16, 16911*

t
Unia 15 listopada 1952 zasnęła w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami 5w. nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka, teściowa, babka i ciotka śp.

z Miesląców

Władysława Wilczek
w 83 roku życia.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedzia-ek 17 hm. o 
godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę. 
19 bm. o godz. 7 w kościele Zbawiciela Przy ul. 
Fredl,r’ W smutku pogrążeni

Poznań Alfreda Lampe 2 
Kalisz. Warszawa, Ostrów 
Orzysz. Turawa.

Zguby
Zegarek (pamiątka po zmar­
łej) zgubiono 12 bm po po­
łudniu na Łazarzu. Zwrot 
wynagrodź, Siersztilska, Po­
znań. Mostowa 4 m 5. 16901* 
-" - ■ —■ -u.
Ogłosienia drobne Po Głosu

Wfeikoootłklcno- przyjmują 
równie# wszystkie urzedt

agent’? not/towe

dzieci i rodzina
Wlkp,. Koźmin.

16908*



świetlirowp
Na temat

świetlicowego, 
bardzo żywy 
redakcji na-

na dalsze listy
Przed dwoma dniami 

twarliśmy dyskusję na 
mat życia 
Znalazła ona 
oddźwięk. Do 
płynęły już pierwsze listy z 
wypowiedziami.

Wszystkim zainteresowa­
nym, a więc: kierownikom 
referatów kulturalno ■ oświa­
towych, świetlic zakłado­
wych, organizacyjnych, gmin 
nych i gromadzkich, domów7 
kultury, nauczycielom zwią­
zanym z życiem świetlico­
wym, uczestnikom życia 
świetlicowego, członkom róż­
nych zespołów, grup, sekcji 
— przypominamy jeszcze raz, 
że celem naszej dyskusji jest 

i wymiana doświadczeń i wska 
zanie dróg, którymi wiele 
świetlic doszło do poważnych 
osiągnięć i pięknych wyni­
ków, jak również podzielenie 
się uwagami, 
kłopotami, na 
kają niektóre

Pragniemy, 
objęła jak najszerszy ogól 
pracowników i działaczy kul­
turalnych oraz samych u- 

( czestmków życia świetlicowe 
[ go. W dyskusji nie powinno 
: zabraknąć nikogo, komu na 

sercu leży sprawa podniesie-
■ nia tego życia na jeszcze wyż-
■ szy poziom.

Każdy głos jest cenny. Pro­
simy i czekamy na dalsze 

i wypowiedzi!

trudnościami i 
jakie napoty- 
świetlice.
aby dyskusja

Opornych spotkała 
zasłużona kara

Powiatowe Kolegium Karno- 
Administracyjne przy Powia­
towej Radzie Narodowej w 
Żarach ukarało grzywnami 
pieniężnymi kilkunastu rolni­
ków, którzy nie wywiązali się 
z obowiązku planowej dosta­
wy mleka. Stanisława Wojcie­
chowskiego z gromad'7 Bialo- 
wlce. gmina Zablocłe, ukara­
no grzywną w wysoko'cl 600 
zł. Adam Wożniak gromady 
Krzywo zapłaci 450 zł, Jan 
Janaszewskl z Zablocla — 300 
zł, Mikołaj Rutowicz z Cho- 
cimka — 250 zł, a Stanisław 
Rekuszczak z Biedrzychowic, 
Józef Adamczak z Czesowia i 
Stanisław Klerzyński z Gru­
zowa po 100 zł kary. (pp)

Nowa linia autobusowa
Ekspozytura Osobowa PKS w 

Poznaniu uruchomiła ostatnio 
linię autobusową: Poznań — 
Lwówek — Nowy Tomyśl — 
Wolsztyn — Babimost — Zielo­
na Góra.

Wyjazd autobusu z dworca 
autobusowego w Poznaniu o 
godz. 5.30. (wje)

IPHAWy

Ambitne plany Żar

CAF — fot. Kondracki 
Podobnie jak iv latach ubiegłych, jedną z najpoważniej­
szych i najbardziej masowych imprez artystycznych 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej jest 

V ’ kolei Festiwal Filmów Radzieckich.
W Warszawie jak i w całej Polsce kina festiwalowe zo­
stały udekorowane artystycznie wykonanymi makietami, 

plakatami itp.
Na zdjęciu: Plakaty festiwalowe przed kinem „Praha“ 

w Warszawie

Z wędrówek po Wielkooolsce

W powiecie kolskim, tuż 
nad wschodnią granicą 
województwa poznań­
skiego, leży małe i 

stare miasteczko — Kłodawa. 
Mieścina ma charakter rolni­
czy. Nie znajdziemy w niej 
fabryk, ani większych war­
sztatów7. nie ma rówmież przed 
siębiorstw7 miejskich i nowo­
czesnych urządzeń komunal­
nych — są natomiast "wiekowe 
domki, pochylone chałupy, 
rozwalające się rudery, ulice 
pełne wybojów... Ot — smu­
tne dziedzictwo kapitalistycz­
nych rządów i wieloletniego 
zacofania.

Ale na południowej krawę­
dzi miasteczka rumienią się z 
daleka nieotynkowane mury 
nowych bloków mieszkalnych, 
a jeszcze dalej dostrzec można 
sylwetki wież wiertniczych 
budującej się kopalni „Solpo- 
tas“. Ten właśnie powstający 
dopiero obiekt przemysłowy 
zmieni w7 najbliższych latach 
obraz i charakter Kłodawy 
raz życie jej mieszkańców7.

Każdego miesiąca zwiększa 
się załoga kopalni i wzrasta 
zapotrzebowanie na siłę robo­
czą. Do Kłodawy ciągną więc 
ludzie z okolicznych wsi i fa­
chowcy z dalekiego Śląska. 
Dla nich to wdaśnie buduje się 
now7e osiedle robotnicze. W 
pierwszym etapie wzniesio­
nych będzie 40 wspaniałych, 
jedno i dwupiętrowych blo­
ków mieszkalnych, wyposażo­
nych w7 najnowocześniejsze in­
stalacje i urządzenia. Prócz 
wygodnych i estetycznych 
mieszkań w nowrej dzielnicy

powstaną różnego rodzaju pla­
cówki handlowe, żłobek, przed 
szkole, ośrodek zdrowia, świe­
tlica, biblioteka z czytelnią i 
w ogóle wszystko, co potrzeb­
ne jest człowiekowi dla ży­
cia. nauki i wypoczynku.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że w dalszych latach 
nowa dzielnica rozrośnie się 
do tego stopnia, że stanie się 
właściwym i -wzorowym cen­
trum Kłodawy, a stare mia­
sto będzie przebudowane i od­
nowione.

o-

Tęczowe utrapienia
14 MAJA oddałam 48 dkg 

wełny do farbiarni prywat­
nej pod firmą „TĘCZA" przy 
ul. Dzierżyńskiego 89, celem 
ufarbnwania jej na kolor mo­
dry (w farbiarni spółdziel­
czej nie mieli chwilowo od­
powiedniego barwnika).

11 SIERPNI, a. po trzech 
miesiącach daremnego czeka­
nia. zażądałam 
ny. choćby nie 
Odpowiedziano 
ganek! sposób, 
cenie nie było

pasma — zwrócono mi wełnę 
gorszą, splątaną, z nitkami 
porozkręcanymi. ufarbowaną 
nierówno w kolorze nieokre­
ślonym.

możli- 
domu. 
teren 

grząs-

zwrotu weł- 
ufarbnwancj. 
mi w aro- 

te moje „zle- 
ekspresowe".

22 WRZEŚNIA zwodzono 
mnie obietnicami. te wełna 
jest już w farbowaniu i bę­
dzie gotowa za kilka dni. 
ale... „nie w kolorze modrym 
(na którym mi tak zależało) 
tylko w bordo".

18 PAŹDZIERNIKA właści­
cielka firmy oświadczyła mi, 
te „wełna jest jut od 
gotowa, tylko nikt się 
nie zgłaszał*'. Mimo to 
nie dostałam, gdyż się 
Iowo zagubiła". Na moje obu- 

w ten 
wyrzn-

dawna 
po nią 
wełny 
„chwi-

rżenie zareagowano 
sposób, że ze złością 
cono mnie za drzwi.

21 PAŹDZIERNIKA 
szcze poszłam do sklepu, tym 
razem w asyście funkcjona­
riusza MO Ekspedientka o- 
świadczyła z miejsca, te „weł­
na się znalazła**. Ale kiedy 
— na skutek tych słów — mi­
licjant wyszedł, okazało się. 
te., musze czekać na panią 
właścicielkę. Po jej przyj­
ściu zaś okazało się. tr istot­
nie wdna znalazła się. ale — 
nie moja. Oddałam wełnę 
w najlepszym gatunku, mięk­
ką i zwijaną w długie, równe

raz je-

Oto wyjątki z listu naszej 
czytelniczki. W trzecim ko­
misariacie MO. dokąd udała 
się z prośba o interwencję, 
powiedziano jej. te jest wię­
cej osób poszkodowanych i 
niezadowolonych z osobli­
wych usług tej firmy, a fakty 
interwencji funkcjonariuszy 
MO nie należa tam bynaj­
mniej do rzadkości.

Wynika z tego, te najwyż­
szy czas jut. aby ciemny­
mi barwami ..TĘCZY** 
zajęły sie właściwe czynniki, 
dozorujące jakość pracy i 
przydatność społeczna tego 
rodzaju placówek usługo­
wych.

Do tego czasu „TĘCZA** 
(dziwna to jakaś tęcza bez 
koloru bordo i modrego) win­
na wywiesić od ulicy w miej­
scu widocznym dla wszyst­
kich wywieszkę w rodzaju 
tej. którą nieśmiertelny Dante 
umieścił nad swoim

się
- tu

„Wyzbądźcle i 
wszrsey, którzy 
cie’*'

piekłem: 
nadziei, 

wchodzi-
*»>

My jednak ze 
nie wyrzekamy 
te albo „TĘCZA" nauczy się 
podstawowych zasad przy­
zwoitości i uczciwości wobec 
klientów, albo — jej sylwet 
ka „w kolorze 
nym“ zniknie z 
nego horyzontu.

swej strony 
się nadziei.

nieokreśio 
naszego jas

JASKI

Żary — jak prawic wszy­
stkie miasta Ziemi Lubus­
kiej — z trudem, jednak 
dość prędko dźwigają się ze 
zniszczeń wojennych. Mają 
one poza sobą już poważne 
osiągnięcia, które upraw­
niają „ojców" tego miasta 
do powzięcia ambitnych 
planów na przyszłość. Jako 
pierwszoplanowe zagra dn ie- 
nie postawiono całkowito 
odgruzowanie miasta i o- 
stateczne zlikwidowanie 
śladów wojny.
Fundusze uzyskane ze sprze 

dąży odzyskanych materiałów 
budowlanych, pozwolą na u- 
porządkowanie placów i zało­
żenie na nich skwerów i 
kwietników. Resztę funduszy 
przeznacza się na budownict­
wo mieszkaniowe. Z wiosną

następnego roku 
staną do użytku 
ul. Lipowej, położone wzdłuż 
średniowiecznych murttw o- 
bronnych. W tym samym 
terminie rozpoczną się prace 
przy porządkowaniu nie­
wielkiego parku położonego 
przy tej samej ulicy.

Jednym z pilnych zadań jest 
budowa nowych pomieszczeń 
dla znajdujących się w nie­
odpowiednich budynkach — 
szkół ogólnokształcących i 
średnich. Prace te zostaną 
rozpoczęte najprawdopodob­
niej z początkiem roku przy­
szłego. Upiększy się również 
cmentarz żołnierzy radziec­
kich, park miejski oraz place 
przed szkołami i przedszkola­
mi. Wskazanym byłoby po­
nadto ostateczne zrealizowanie 
podejmowanych od kilku lat 
projektów7 wyremontowania i 
oddania do użytku basenu ką­
pielowego oraz zorganizowanie 
w pięknych okolicach miasta 
miejsca wycieczkowo - wypo­
czynkowego.

*

oddane zo- 
planty przy

17 KRONIKA

NIEDZIELA 
Edmunda 

Słońce w.: 7.15
zach.: 15.58 

Księżyc w.: 6,11
zach.: 14.47 

poniedziałek 
Grzetioria. Salomei 
S-iośce w. 

zach. 
Księżyc w. 

zach.

7.17
15.57
7 34

15.12

Zachmurzenie duże i miej­
scami opady w postaci śnie­
gu. Nocą przymrozki. Dniem 
temperatura 
0 st. do 4- 5 
miarkowane 
zmiennych, 
chodnich.

maksymalna od 
st. C. Wiatry u- 

z kierunków 
przeważnie za-

Z Wielkopolski

rozwiązać ten pilny problem.
Rosnące miasto odczuwa i 

inne potrzeby. W Kłodawie 
brak baru mlecznego i dobrze 
wyposażonej gospody. Do­
tychczasowa gospoda mieści 
się w ciasnym i brzydkim lo­
kalu, zaopatrywana jest nie­
dostatecznie w artykuły spo­
żywcze, nie wydaje ciepłych 
kolacji i nie grzeszy nadmia­
rem czystości. W końcu wspo­
mnieć należy, o braku spół­
dzielczych placówek usługo­
wych, przede wszystkim zaś 
warsztatów spółdzielni szew­
skiej i krawieckiej. A w Kło­
dawie istnieją warunki by 
placówki takie powstały 
najkrótszym czasie.

T. PASIKOWSKI

w

Odgruzowanie Żar. dotych­
czas źle zorganizowane, nabra­
ło w roku bieżącym charakte­
ru planowego. Przede wszy­
stkim uwzględniono przy roz­
biórce budynki, zagrażające 
bezpieczeństwu publicznemu 
oraz ruiny, znajdujące się w 
śródmieściu. Sprawę odgru­
zowania, akcję odzyskania ce­
gły i materiałów, pórozbiór- 
kowych, powierzono Powiato­
wej Brygadzie Rozbiórkowo- 
Porządkowej, 
wy wiązu je się 
wiązków.

Dotychczas
Żar i okolic 15.000 m!
oraz oddano do dyspozycji 
władz miejskich 20 wolnych 
placów___ pod zagospodarowa­
nie. (pp)

Gromada Parkowo, w gmi­
nie Moehy przoduje w wywią­
zywaniu się ze swych zobo­
wiązań wobec państwa. W na­
grodę otrzymała radioodbior­
nik i sporą bibliotekę. Obec­
nie gromada stara się o wła­
sną świetlicę. Budynek jest, 
wymaga tylko remontu. Na 
razie wszyscy czekają co od­
powie Gminna Rada Narodo­
wa w Mochach na złożony w 
maju (!) wniosek o przydział 
budulca, potrzebnego do re­
montu budynku. (K)

☆

która dobrze 
ze swych obo-

wywieziono z
i3 gruzu

Miejska Rada Narodowa w 
Żninie wręczyła Jadwidze 
Purczyńskiej, dozorczyni łaź­
ni, dyplom uznania oraz ksią­
żeczkę oszczędnościową z 
wkładem pieniężnym za wzo­
rową pracę. (K)

*
Zarząd PSS w Mogilnie 

przeszkoli pracowników skle­
pów spożywczych.
nikami nauki zostali
Chęcińska 
wicz.Dzień „nie wyznaczony" 

czy po prostu zła organizacja •

i Zygfryd

Przodow-
Elżbieta
Kaspro- 

(AM)

❖
W bieżącym roku wzniesio­

no w nowym o-siedlu dwa 
pierwsze bloki, trzeci nato­
miast jest w budowie. Do 
jednego budynku wprowadzi­
ły się już rodziny pracowni­
ków i rozkoszują się nowo­
czesnymi warunkami mieszka­
niowymi. Radość ta byłaby 
jednak znacznie większa, gdy­
by lokatorzy posiadali 
wość dojścia do swego 
Pomijając fakt, że cały 
budowy tonie w mazi
kiego błota, uniemożliwiają­
cego poruszanie się dorosłych 
i dzieci wokół domu — rów­
nież przestrzeń, dzieląca osie­
dle od miasta, przypomina 
czarne grzęsawisko. Czas więc 
pomyśleć o wybudowaniu choć 
bv wąskiej dróżki, łączącej o- 
siedle z miasteczkiem. Nie 
chodzi tu wcale o wykładany 
płytami chodnik, lecz o ścież­
kę wysypaną żwirem, lub żuż­
lem. Mieszkańcy osiedla i pra­
cownicy „Solpotasu" gotowri 
są miejscowym władzom 
przyjść z pomocą przy budo­
wie takiej drogi.

Wskazanym byłoby również 
założenie kilku nowvch pun­
któw oświetleniowych wzdłuż 
ul. Dąbskiej, prowadzącej w 
kierunku osiedla. Na prze­
strzeni jednego kilometra 
świecą wieczorami dwie tylko 
lampy. Długie odcinki ulicy 
toną w nieprzejrzanym mro­
ku, a przechodnie potykają 
się o wyboje i wpadają w 
zdradzieckie biurka.

Niemała bolączką mieszkań­
ców Kłodawy oraz dojeżdża­
jących pracowników z sąsied­
nich miejscowości jest brak 
odpowiedniego środka trans­
portowego. który przewoziłby 
podróżnych z odległej stacji 
koleiowej do miasta. Na linii 
tej kursował kiedyś autobus 
PKS-u, lecz wskutek niedosta­
tecznej pono l!czbv pasażerów 
został wvcofany. Skorzvstał z 
tego prywatny przedsiębiorca 
i zorganizował przewóz na 
własna rękę. Interes okazał 
sie intratny, gdyż za prze­
wiezienie jednej osobw pobie­
ra 3 zł onłaty. wtłaczając na 
wóz do 20 osób. Przewoźni­
kowi wiedzie się tak dobrze, 
że od czasu do czasu nie uwa­
ża za wskazane wyjechać na 
stacje. Zawodzi więc i ten 
prymitywny środek lokomocji 
Bvłobv wiec bardzo pożądane 
aby kierownictwo PKS.u zre­
widowało dawma decyzje i wv- 
słało do Kłodawy choćby cię­
żarówkę.

Coraz pilniejszą staje się w 
Kłodawie budowa obszernego 
hotelu robotniczego. Kierow­
nictwo kopalni zorganizowało 
wprawdzie prowizoryczny 
dom noclegowy, lecz jest on 
stanowczo za małv i przełado­
wany. Dyrekcja Budowy O 
siedli Robotniczych w Pozna­
niu powinna zainteresować sie 
tą sprawą i w porozumieniu z 
kompetentnymi czynnikami

Chłopi powiatu sulechow- 
skiego, 
już 90 
skupu zboża, czynią wysiłki, 
by przedterminowo odstawić 
zakontraktowane buraki. Na 
przeszkodzie w realizacji tego 
zadania stoi zła organizacja 
skupu w opalenickiej cukrow­
ni. Niemal codziennie przed 
punktem skupu na stacji ko­
lejowej w Sulechowie stoi kil­
kadziesiąt furmanek chłop­
skich czekając na odbiór za­
kontraktowanych buraków. W 
punkcie pracuje tylko jeden 
pracownik cukrowni, którego

którzy przekroczyli 
procent planowego

NOTATNIK
FILMOWY

FILM
O KANALE WOŁGA — DON
Na ekranach kin radzieckich 

wyświetliany jest nowy, koloro­
wy film dokumentarny pt. „Ka­
nał Wołga—Don“. Ilustruje on 
przebieg budowy kanału oraz 
historyczną 
mienia.

Dzienniki 
ten film do 
nięć radzieckiego 
mentarnego.

zadaniem jest przeprowadza­
nie klasyfikacji buraków i 
wydawanie poświadczenia od­
bioru. Wobec nawału pracy 
nie może on wszystkich zała­
twić i wielu chłopów wraca z 
burakami do swych gromad. 
Punkt skupu nie posiada rów­
nież płuczarki, skutkiem cze­
go nie można ustalić procentu 
zniszczenia buraków, a odbiór 
Ich nigdy nie jest dokładny.

Na interwencje sekretarza 
Prezydium PRN. dyrekcja cu­
krowni odpowiada że... chłopi 
przyjeżdżają w niewyznaczo- 
ny dzień. Tłumaczenie cukro­
wni w Opalenicy nie wytrzy­
muje krytyki. W czasie, gdy 
chłopi masowo zwożą do pun­
któw skupu zakontraktowane 
buraki nie może być „niewy- 
znaczonego" dnia.

Cz. Łukarski 
korespondent „Głosu"

*
PKO przy
Koni w Posadowię 

r Nowym Tomyślu

Państw.Agencje 
Stadninie 1 
i PZGS w 
wykonały swój plan w 206%. 
Sukcesy te osiągnięto dzięki 
współpracy kierowników7 a- 
genc.ji z radami zakładowymi 
i kierownictwami zakładów 
pracy. (WB)

*
Od dłuższego już czasu ska­

rżą się podróżni na niewy­
godne 
dworca 
sprawie 
stety — 
Wąskim 
przecisnąć się ani podróżny z 
bagażem, ani matki z wózka­
mi dziecięcymi. Trzeba naresz­
cie sprawę tę rozsądnie załat­
wić! (W)

przejście na 
gostyńskiego, 
raz już pisano.

• nic to nie pomogło, 
przejściem nie może

chwilę jego urucho-

radzieckie zaliczają 
największych 

filmu
osiąg- 
doku-

GŁUSI — SŁYSZĄ
Profesor I. Chajutin z 

kowa przy współudziale pracow 
ników obwodowego zarządu ki­
nematografii skonstruował apa­
raturę o takiej mocy, która 
umożliwi ludziom nawet głu­
choniemym oglądać filmy dżwię 
kowe. Przeprowadzone próby 
dały doskonałe wyniki. Ludzie 
uważani dotychczas za zupełnie 
głuchych z przyjemnością słu­
chają koncertów, chodzą do kin 
i teatrów. Mogą oni również z 
łatwością rozmawuać przez tele­
fon.

Char-

COS DLA PALACZY
Wytwórnia Filmów Oświato­

wych w Łodzi wyprodukowała 
ostatnio film instruktażowy z 
Zakładów Uprawy Tytoniu. 
Film zaznajamia widza ze spo­
sobem uprawy i skomplikowa­
nym procesem suszenia najroz­
maitszych gatunków7 tytoniu.

CIEKAWE WZNOWIENIA
W POZNANIU

Na ekran poznańskiego kina 
Muza weszły radzieckie komedie 
filmowe. M. in. wznowiono ta­
kie filmy jak „Antoni Iwano- 
wicz gniewa się*. „Muzyka i 
miłość", „Slaby kawalerskie".

Jednocześnie kino Rialto daje 
przegląd najlepszych radziec­
kich filmów młodzieżowych, a 
Warta — filmów dokumentar- 
nyeh. (hi)

peron
O tej

Nie-

DRUKARNIA; Zakłady Gra­
ficzne im Marcina Kasprzaka 
Poznali 'U Wawrzyniaka 39.

K—3—10239

Spadł pierwszy śnieg

Któryś z listopadowych za­
mglonych ranków przyniósł 
z sobą niespodziankę — 
— śnieg...

Przyprószył dachy domów, 
osiadł na gałęziach drzew. 
Ubielił miasto. Ten i ów 
niecierpliwił się może, „że 
stopnieje i znów zrobi się 
błoto..." — ale wszystkim 
sprawił jednak trochę rado­
ści ten pierwszy śnieg...

Najwięcej oczywiście naj­
młodszym - mieszkańcom na­
szego miasta, którzy zgodnie 
z tradycjami zimowymi za­
brali się do improwizowania 
śniegowych batalii czy lepie­
nia „bałwana".

A przecież zdarzyło się, że 
i ktoś niektoś z dorosłych, 
poważnych ludzi, idąc białą 
aleją parkową z przyjemno­
ścią ujmował w ręce miękki 
śnieżny puch...


